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Z Rady miejshiel.
Lwów, 20. września.

Pn kilkutygodniowej przerwie odbyło  się 
wczoraj znowu jawne, publiczne posiedzenie 
rady Komplet był oczywiśc.e słaby, bawiący 
lednak we Lwowie radni stawili się niemal
wszyscy.

Przewodniczył wicepr. dr. Rutowski; o tw o­
rzywszy posiedzenie, dr. Rutowski wspom niał
0 tern, że wypadki wielkiej wag: zaskoczyły 
Lwów nagle. Miasto jednak sprostało  zadaniu. 
Wówczas, kiedy nas wszyscy opuścili i kiedy 
miasto sam o zostało, okazało się, że jesteśmy 
zorganizowani, że rządy nasze są uporządko­
wane, że metylko swoje sprawy może załatwić, 
alę zastąpić inne czynniki.

Wyjątkowe jednak warunki zniewoliły pre- 
zydyum do wyjątkowych zarząd .eń ; sekcye i ko- 
misye uległy zdekompletowaniu, tak, że o  nor* 
m alnem  ich funkcyonowaniu w dawnym składzie 
nie bylo  mowy. O kazało  się koniecznem upro­
ścić całą maszynę i dać jej nieco inne formy. 
Z resztek poprzednio urzędujących sekcyi i ko- 
misyi utw orzono pięć nowych komisyi, z których 
każda obejmie kom pleks spraw ze sobą treścio­
wo się łączących. Przewodnictwo w tych nowych 
komisvach obejmą wiceprezydenci, zastępcy po­
w ołani są z ło n a  członków komisyi.

Następnie odczytał prez. Rutowski skład p o ­
szczególnych komisyi.

Skład komisyi.
Komisya I. (dobroczynności): prezes dr. Stahł 

zast, r. Philipp; członkowie: Abrysowski, Andrze- 
jowski, Rieniecki, Dylewski, Philipp i Sklepiński.

Komisya II. (finansowa): prezes dr. Rutowski, 
zast. Bo1. Lewicki; członkowie: Bardasz, Chlam- 
tacz, Hdflinger, B Lewicki, Ohly, Pieracki, Pie- 
rożynski, Stesłowicz, Toepfer i Karczyński.

Komitet wykonawczy tej komisyi tworzą pp.: 
Rutowski, Lewicki, Stesłowicz i Chlamtacz.

Komisya III. (techniczna): prezes dr. Stahl, 
zast. r. Wczelak; członkowie: Biernacki, Halski, 
Hmgler, Howarth, Michejda, Szirmer, Szafrański, 
Thulie, Wczelak i Ciesielski.

Komisya IV (przemysłowa i sanitarna); pre­
zes dr. Schleicher, zast. dr. Starzewski i Włodzi- 
m irsk i; członkowie : Ciechulski, Demeter, Fry­
drych, Janowicz, Mikołajski, Piepes, Thom, To­
czyski, Włodzimirski, Starzewski i Zgórski.

Konusyn V (szkolna i organizacyjna); prezes 
dr- Rutowski, zast. Próchnicki ; członkowie : Ge- 
tritz, Ihnatowicz, Kwiatkowski, Mhjerski, Piase­
cki, PaszKudzki Próchnicki, Obmiński, Schneider,
1 ks Szydełski.

Komitet wynonawczy tej kom isyi: Rutowski, 
Pruchnicki, Obmiński i Majerski.

Pozatem powołane zostaną do życia komisye 
wykonawcze. Do pierwsej z nich, bezpieczeństwa 
publicznego, należeć będą sprawy milicyi miej­
skiej, ferowanie wyroków administracyjnych itd. 
W  skład jej wejdą pp. Schneider, Pieracki i Ho­
warth. Do drugiej, cholerycznej, przydzielone zo­
staną sprawy pilne sanitarne, uporządkowanie 
(miasta itd. komisyę tę utworzą pp. Legeżyński, 
Mikołajski i Kuczera.

Trzecią taką komisyą będzie komisya szkolna.
Wszystkie wniosło, przedstawione przez prez. 

Rutowskiego, Rada jednomyślnie przyjęła.

Uznanie dla prezydyum.
Następnie postawił r. dyr. B. Lewicki imie­

niem całej Rady nagły wniosek, -wyrażający głę­
boką wdz!ęczność członkom reprezentacyi miej­
skiej całemu prezydynm za ich niezmordowaną 
pracowitość, oraz wyrażającą im zupełne zaufa­
nie. Wniosek ten wśród oklasków uchwalono 
przez aklamaeyę.

Wodociągi.
Nakoniec wspomniał prez. Rutowski, iż w 

czasie bardzo krytycznym, w czasie walki na 
terenie wodociągów' w Doorostanach. funkcyona- 
ryusze zakładu wodociągowego spełnili swe obo­
wiązki z całem poświęceniem, wytrwali na tru 
dnem. niebezpiecznen stanowisku z prawdziwem 
bohaterstwem. Prezydent proponuje więc, by lu­
dzi tych odpowiednio wynagrodzić i wyrazić im 
nadto pisemne uznanie.

Na tern posiedzenie zamknięto.

W gondoli znaleziono wiele bomb i inne 
materyały wybuchowe, dużo amunicyi, fotogra­
ficzne aparaty,, plany i t. d.

W czasie kiedy rosyjscy żołnierze ostrzeli­
wali olbrzymi statek, z gondoli rzucono kilka 
bomb, które porozszarpywały i pozabijały pasą­
ce się na łące konie i krowy.

Porażka Zeppelina 
koło Sieradza.

W ostatnich dniach pojawił się rankiem 
Z e p p e l i  n n a a  S i e r a d z e m ,  ale rak wy­
soko, że ostrzeliwanie go było niepodobień­
stwem. Cały dzień czatowali na niego żołnie­
rze z karabinami w ręku. D opiero wieczorem 
balon Zeppeiina ponow nie ukaz.ił się nad mia­
stem. Tym razem leciał dość nisko, licząc na 
to, że wśród panującego zm roku ujdzie niespo 
strzeżenie. Lecz ż o ł n i e r z e  p r z y w i t a l i  
g o  m o r d e r c z y m  o g n i e m .  Już po pierw­
szej salwie Zeppelin zaKołysał się, lecz m ógł 
jeszcze nadal utrzymywać się w powietrzu. Tym ­
czasem ogjeń nie ustaw ał ani na chwilę, aż w 
końcu silnie uszkodzony b a l o n  s p a d ł  na  
z i e m i ę  w o d ’ e g ł o ś c i  w i o r s t y  o d  m i e j ­
s c a  a t a k u .

Na statku powietrznym było 30 podróżnych, 
mianowicie czterech oficerów, mechanik, foto­
graf, jakiś subjekt w cywilnem ubraniu, pozatem 
prości żołnierze.

Lowanium odebrane.
„Rjecz“ otrzym ała od swego korespondenta 

następującą prywatną depeszę z Rotterdamu przez 
Kopenhagę pod datą 12 w rześnia:

W ycieczka Belgijczyków z Antwerpii 
pow iodła się. W czoraj Lowanium odebrano  
napowrót Niemcom,

Belgijczycy biją Niemców na linii Diest-Tir- 
lemont.

Urzędowego potwierdzenia tej prywatnej' 
w iadom ość brak.

Stan walki w Belgii.
Doniesienie korespondenta „Rjeczy1*, ie  

Belgijczycy odebrali Niemcom ruiny Lowanium, 
upada wobec następującego nowszego telegram u 
oficyalnego Pet. Ag. T elegr.:

A n tw erp ia  14 września. Rząd belgijski o- 
głasza :

W dniu dzisiejszym zakuńczyła się cztero 
dniowa krwawa bitwa wojsk belgijskich z Niem­
cami, stoczona w obszarze trójkątnym Bruksela- 
Luwanium-Malines. Wojska belgijskie cofnęły się 
przed przew azająctm i siłami Niemców, którzy 
zajmowali na drodze do Brukśeli silnie obw aro­
wane stanowiska. Aby ich nie oddać, zgromadzi­
li Niemcy wszystkie wojska, jakiemi dysponow a­
li w Belgii, oraz dwa korpusy, przeznaczone do 
Francyi. \

Straty Belgijczyków są znaczne, lecz niemie­
ckie są jeszcze większe. G łówny cel be^ijsKiej 
akcvi zaczepnej, t. j. odciągnięcie sił niemieckich, 
dążących do Francyi, został w zupełności osiąg­
nięty.

Zbiegowie z Belgii.
Z Londynu donoszą do Agencyi Petersbur­

skiej :
Cała Anglia sposobi się  na przyjęcie 

60 000 belgijskich zbiegów , którzy już za­
częli przybywać przez Ostendę do Foikstonu.
Miejskie instymeye a także prywatne osobistości 
ofiarowują gościnność. Właściciele więctj niż 
5000 prywatpych dom ów  w różnych częściach 
kraiu zaproponow ali I ezpłatne pomieszczenie dla 
zbiegów Zorganizowano osobne komitety, które
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wychodzą na kolej do pociągów, wiozących zbie­
gów z Belgii.

Z Serbii.
Z Niszu donosi Pet. Ag. Tel. 13 września, 

że zaczepna akcya Serbów w dół lewego brzegu 
Sawy odbywa się nadal z powodzeniem. Nie za­
szło nic nowego i ważnego. Położenie na reszcie 
frontu takie iak pierwej.

Wylądowanie Włochów w Albanii.
Petersburska Agencya rozpowszechnia donie­

sienie paryskiej g.zety „Echo de Paris‘% jakoby 
włoskie wojska wylądowały w Walonie. (Albania).

O Kiau-Czan.
Z Irkucka donoszą do „Rjeczy**, że japońska 

prasa przestrzega Chiny przed mylnem tłumacze­
niem japońskiego ultimatum. Oddanie Chinom 
Kiauczau byłoby mcfżliwe tylko przy pokojowem 
poddania go przez Niemcy. W  tej chwili 
Kiauczau przedstawia się jako wojenna zdobycz, 
która jako taka nie może być dana Chinom. Ogło­
szenie to budzi w Chinach trwogę i niezadowo­
lenie.

Chińska flota koncentruje się koło Czifu, a 
lądowe wojska w Szantunie.

Rogi cudzoziemcem 
ni Tnrcyl.

Do „Rjeczi” donoszą z K onstantynopola:
W ydany cudzoziemcom nakaz opuszczenia 

Turcyi był ogłoszony niespodziewanie, aby pod­
nieść pooularność tureckiego gabinetu, który 
jest przez wszystkie gazety tureckie nazywany 
wielkim.

Cała prasa pełna jest inspirowanych za­
chwytów, z wyjątkiem gazety „Osm anischer 
L loyJ“, która o tern zamilczała. T łum y tu re­
ckiej czerni z muzvką na czele pojawiają się w 
europc skich dziel nicprit i urządzają tam dem on- 
stracye a razie bezkrwawe.

Ludność pojmuje ten nakaz jako zamiar 
zastąpienia wszystkich cudzoziemskich kupców 
i kom isyonerów  przez Turków.

Talaat bej w rozmow ie zaznaczył, że cudzo­
ziemcy zachowywali się tutaj ja.-.by w zaw ojo­
wanym kraju. Byli wolni od podatków, i tym 
sposobem  uniemożliwiali tureckim kupcom kon- 
kurencyę.

„Myśmy nie zawierali umowy z żadnem 
państwem, prawo przebywania w Turcyi było 
dobrodziejstwem, przyznanem w swoim czasie 
cudzoziemcom. Mieliśmy praw o cofnąć to  p o ­
zwolenie” ■

Termin do opuszczenia granic Turcyi na­
znaczono na dzień 1 października.

Popularyzowanie wojny w Rosyi.
Minister spraw  wewnętrznych orzekł, że jest 

konieczne zwrócić się do gubernatorów  z pro- 
pozycyą stworzenia jak najenergiczniej orga- 
nizacyi w celu bezpłatnego rozdawania wiejskiej 
ludności broszur, poświęconych toczącej się 
jwoLiie.

Ucytacya niemieckich pojazdów.
Z Rygi donoszą do „R jeczi":
Ze sprzedaży skonfiskowanych u niemiec­

kich i austryackich poddanych koni i powozów 
uzyskano 15.000 rub. Zony niemieckich i austryac­
kich poddanych, którzy zostali wysłani do w scho­
dnich gubernii cesarstwa otrzym ują z am erykań­
skiego konsulatu zasiłek w kwocie 2 rubli mie­
sięcznie.

EcEia bdJr; .
M obilizacya w e Włoszech.

We W łoszech ogłoszona została ogólna 
mobiiizacya. Pow ołano pod broń mężczyzn w 
wieku od 20 co 45 lat.

W ysok:e kontrybucye.
Pisma rosy.skie donoszą za „Temp “, iz 

Niemcy nałożyli na m iasto Amiens kontrybucyę 
2 milionów i zarządzono rekwizvcyę tytoniu i 
wina. Miasteczku Arm antier nakazano zapłacić 
pó ł miliona, w Lans 706.000 fr., zaś od Lille 
zażądano 7 milionów.

Porażka Niemców.
Depesza londyńskiego biura Reutera dono­

siła 12 września o następującym komunikacie 
angielskiego biura prasow ego :

Nasze wojska przeszły przez rzekę O urk i 
tego dnia spiesznie następow ały w siad za ucho­
dzącym nie. rzyjacelem . przyczem zabrały do 
niewoli 200 jeńców. Konnica francuska była mię­
dzy Soissons a Firnem wczoraj w nocy. Trzecia 
francuska armia, skorzystawszy ze zwłoki nie­
przyjaciela na północ od Yitry, zdobyła całą ar- 
iyleryę niemieckiego korpusu. Angielskie aero ­
plany stw.erdziły, że Niemcy spiesznie cofają się.

Pr?qia dla zabnrfim.
Z Petersburga donosi „Nowoie W rem ia”, że 

w  c e sa rsk ie j k a n c e la ry i o p ra c o w u ją  p ra w a , 
w edług k tó ry ch  b ę d ą  rz ą d z o n e  k ta je  z a b r a ­
ne A ustry i i P re so m .

NADESŁANE. *
(Za rubrykę tę Redakcya nie odpow iada)

wieści zaginęło: 2 pułkowników, 2 podpułkowni­
ków, 6 kapitanów, sztabskapitanów 3, podporu- 
czriltów 2, porucznik 1, praporszczyków 4, raA 
zem 92 oficerów. Codzień swie że takie listy strat 
przynoszą rosyjskie gazety. Spisów strat żołnie­
rzy dzienniki nie drukują, gdyż brakłoby na to 
miejsca na lamach codziennego pisma.

Kontuzyonowany byi też poseł Bobriński.

Zarząd szkół im. H. Jordana
zaw iadam ia, że nauka szkolna rozpoczęła  
się tak w  głównym  budynku (Mikołaja 16), 

jak i na filii (Listopada 52).
DALSZE WPISY PRZYJMUJE SIE

Cdr^ńca w siprasaiacft karnych 
Dr Natan Ko/kes

otworzył toiuro
—  prsy m. ftoćch 'S ik i 3. —

Obrony w  sprawach karnych podejm uje się

DiC Uniw. Dr. Jan Paygert
b. profesor prawa karn Uniw w Sofii, 

mieszka ul. Ujejskiego 4. 11 p.

Listy strat poległych i rannyrh.
Wobec zajęcia naszego miasta przez armię 

rosyjską i przerwania naszej komunikacyi z za­
chodem i armią austro-węgierską, w której sze­
regi poszli nasi najbliżsi, boleśnie daje się nam 
odczuwać brak „list strat** tzw.
„Verlustlisten“ , ogłaszanych przez ministerstwo 
wojny w Wiedniu. Ustawodawstwo wojenne po­
winno przecież było obmyśleć jakiś sposób ko­
munikowania się stron walczących przynajme i 
celem wzajemnego udzielania sobie informacy; o 
nazwiskach rannych, zabitych i jcńcuw, oraz o 
tern, dokąd jeńców i rannych wywieziono, albo 
też umożliwić przesyłanie przez rannych i jeńców 
listów do rodziny nieprzyjacielską pocztą poło­
wą.

Tak np. w „tt.i]ewianmie“ Nr. Z4l przedru­
kowana z „Russkiego inwalida*1 lista poległych 
oficerów rosyjskich zawiera nazwiska sześciu ka­
pitanów, generała Karłowicza, jednego pułkowni­
ka, pięciu praporszczynów czyli chorążych, 1 po­
rucznika, 1 podporucznika. Umarł skutkiem ran 
1 pułkownik, rannych 16 kapitanów, 7 sztabska­
pitanów, 5 pułkowników, 7 praporszczyków. pod­
poruczników 13, porucznik 1. Ranny 1 generał we 
froncie. Kontuzyonowanych: podpułkownik 1, pod­
poruczników 3, sztabskapitan 1, porucznik 1. Bez

H n  we Lowsle.
Lwów, 20. września.

Dzień wczorajszy przyniósł trzy d Isze wy­
padki cholery we Lwowie. Z tego dwa zaszły w 
wojsku a jeden u kobiety z poza Lwowa. Chorą 
przywieziono do leczenia do Lwowa.

Zachorowali m ianow ice: Ilia Kircak z 16 
p. p. i K. Terentiew, doński kozak oraz Marya 
Biega z Porsznej w pow. lwowskim.

Wypadek z Porsznej wskazuje, że nietylko 
Lwów jest zagrożony, ale i prowineya. Chodzi 
o to, aby ognisko zarazy niezwłocznie śtłumić. 
Władze uczynią niewątpliwie wszystko, co jest 
ku temu wskazane.

Choroby zakaźne.
Wczoraj zajęła się specyalna komisya. w 

skład której wchodzili genera ł bar. Knorring, 
prof Serapin i fizyk miejski dr. Legeżyński 
ułożeń em stałego podziału, wedle którego ma­
ją być z kaźnie chorzy żołnierze rozmieszczeni 
w poszczególnych szpitalach.

I tak żo łn ierz ; auitryaccy, chorzy na dyzenieryę, 
będą w leczeni w zakładzie karnym kobiet ;rn 
Maryi Magdaleny (ul. Ujejskiego 1), żołniesze ro ­
syjscy w klinice derm atoogiczn j (ul. Piekarska), 
wszyscy chorzy na tyfus w zakładzie kary 
im. Maryi Msgdaleny, chorzy na cholerę w ko­
szarach obrony kraj. przy ul. św. Piotra.

P o trz e b a  20 — d o  30 ro b o tn ik ó w  do pra­
cy przy maszynie do m łócenia i do kopania kar- 
tofii. Potrzebny jeden maszynista, D jbre w arun­
ki pracy, Zgłaszać się należy w poniedziałek o 
9 rano w Kasie chorych m. Lwowa, ul. Braje- 
rowska 8, 1 p.

K r o f t i k s .
A p ro w izacy a  m ia s ta . Miejska kom isya a- 

prowizacyj.ia pracuje nieu tannie i osiąga wyniki 
doskonałe. Jej z pasy są jedynem obecnie źró- 
d em, zasilającem w mąkę i inne artykuły nie­
tylko publicznoćć, ale i piekarzy oraz cukierni­
ków. W jednym dniu tego tygodnia sprzedano im 
7 wagonów maki. Komisya zakontraktow ała 

laczne ilości mąki z Podola rosyjskiego i jest 
nadzieja że wkrótce ten ważny artykuł do Lwo­
wa nadejdzie.

Zwrócić jednak należy przedsiębiorcom  
i kupcom uwagę, że powinni ulżyć komisyi a- 
prowizacyj ej i robić starania o dowóz artyku­
łów  spożywczych na własną rękę.

Zebrań e obyw ateli ziem skich . Dyrekcya 
Związku Ziem an uprasza obywateli ziemskich, 
przebywających we Lwowie, ażeby zechcieli 
zejść się w lokalu Związku ziemian (row y gmach 
To w. kredyt we o ziemskiego przy ul. K operni­
ka 2) we wtorek o godz. 4 popoł. w celu o m ó ­
wienia sprawy zorganizowania pom ocy adm ini­
stracyjnej dla go podarstw  w dobrach ziemskich, 
opuszczonych przez właścicieli.

^akroiogia.

T
f lW y a  K n c ś

em . n a u c z y c ie lk a  c. k. p a ń stw , s z k o ły  p r z e m y sło w e j  
do d łu g ich  i n ad er c ię ż k ic h  citrD.eniach, z a o p a tr z o ­
n a  św . S a k ra m en ta m i u sn ę ła  w  P a n u  19 w rześn ia  br. 

p r z e ż y w s z y  la t 54.
W  c ię ż k im  sm u tk u  p o z o s ta ła  s io s tr a  z  d z iećm i i 

ro d z in a  z a p r a sz a  k rew -yc'" ,. k o le g ó w , z n a jo m y c h  i 
p rzy ja c ió ł n a  o b rzęd  pc „r e b o w y , k tó r y  s ię  o d b ę ­
d z ie  w p o n ie d z ia łe k  21 d. m. o  g o d z  11 p r z e d p o łu ­
d n iem  z  d o m u  ż a ło b y  p rzy  u u cy  S a d o w n ic k ie j  1. 
73 , na c m en ta r z  Ł y c z a k o w sk i.

O so b n e  z a w ia d o m ie n ia  o z s y ła n e  n ie  b ęd ą .

Mi ej sk i  Z a k ł a d  o g ^ ze b o w y  „ C o n co rd ia ” .

W ydaw ca: Spółka Akcyjna W yda*a»rz^ we 
Redaguje komitet.
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